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Romnaikot.
Podaje do wiadomości zainteresowanym  

że Wielkopolska Izba Rolnicza za pośre- 
dniotwem tut. Wydziału Powiatowego 
utworzyła stację bnhaja rasy czarno-bia­
łej nizinnej u rolnika Czubaka Antoniego 
w Rozdrażewie.

Czas obowiązujący trzymania buhaja 
trwa do 1 lutego 1941 r.

Cena pokrycia wynosi do 2,— zi.
Krotoszyn, dnia 15 kwietnia 1938 r.

Przew Wydz. Powiatowego: 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. Roln. 9/8/38.

Dział nieurzędowy.

JugosłotalnfisKfl pożyczko 
wewnętrzna.

Rząd jugosłowiański postanowi! rozpi­
sać pożyczkę wewnętrzną na sumę 4 milj. 
dy narów na eele związane z obroną pań­
stwa i na roboty publiczne.

Koncentryczny atak Kominternu chciał ugodzić
u  p o ls k ie g o  ż o łn i e r z a .

Gdy ii« przyjrzeć „pracy*' Kominternu 
w rozmaitych krajaah, gdy przerzaeié 
kartki historii działalności III Między­
narodówki w ciąga minionych lat dwu­
dziestu — przyjść trzeba do wnioiku, że 
niewątpliwie w tej „pracy“ jest metoda.
I to metodo, której logicznym przesłan­
kom nie zarzucić nie można.

Podpalacze świata nie potrzebowali dłu­
giego ezasu, by (rozumieć, że plan wznie­
cenia pożaru rewolucji komunistycznej 
nigdy nie będzie miał najmniejszych na­
wet szans realizacji, jedli zapalió go ma­
ją iskry anarchii, krzeSHne z równą siłą 
we wszystkich jednocześnie krajach, że 
taki „sprawiedliwy'' podział eaeririi — 
nie może dać żadnych rezultatów. Sztab 
Kominternu przyjął więc inna metodę, 
polegającą na koncentrycznych atakach, 
opartyoh o wszystkie posiadane możli­
wości propagandowe i... pieniężne, a skie­
rowanych na rozmaite państwa w róż­
nych okresach czasu. Tak było — jeśli 
mówić tylko o komunistycznej akeji wy­
wrotowej w krajach europejskich — z 
Węgrami w powojennym okresie Beli 
Kuna, tak było z Niemcami w latach 
1922/28, tak było w latach następnych z 
Bułgarią i znów z Niemcami, w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym przyjście 
do wład/y partii narodowo-socjalistycznej, 
z Hiszpanią, z Francją...

Przyszedł czas na zorganizowanie przei 
Komintern „biura środkowo-europejskie- 
go“ w Pradze, biurs, które wykorzystu­
ją« idealne — oczywiście dla komuni­
stów — warunki praey w Czechosłowacji, 
rozpoczęło taki właśnie koncentryczny 
atak, wymierzony w pierwszym rzędzie 
w Rumunię i w Polskę.

Wiemy, jak ezułą opieką otoczyła «én­
trala, działająca z Pragi eieskiej, Komu­
nistyczną Partię Polski, wiemy, jakie 
„pomoce techniczne“ stoją do dyspozycji 
roboty wywrotowej a nas i  wiemy rów

nież, jakie wnioski z tego musimy w y­
snuć, nie przyglądając się biernie próbom 
dywersyjnej akeji komunistyeznej...

Systemy, sto-owani* przez agentów K. 
P. P. w ich działalności wywrotowej, jak­
kolwiek kryją się w mrokach kon»pira- 
oji — nie są dla naa tajemnicą. Ostat­
nio „proces 39-ciu“, w którym na ławie  
oskarżonych zasiedli agenci, prowadzący 
robotę najbardziej wywrotową z wywro 
towych, robotę, która każdego Polaka  
napawać musi gniewem wstrętu i naj­
wyższego oburzenia — odsłonił zakamar­
ki nikczemnej praey wydziału „wojsko­
wego“ K. P. P.

Spoistość i siła naszej armii od dawna 
już były solą w oku Kominternu, nio 
więo dziwnego, że wszystkie zjazdy K. 
P. P. oświadczyły, że .,pierwszorzędnym 
zagadnieniem jest praca w wojsku“, że 
„walka o armię... musi stać się sprawą 
codziennej działalności partii“. Nic rów­
nież dziwnego, że do pracy w W. W. 
(wydziale wojskowym) odkomenderowani 
byli najlepsi agitatorzy, najbardziej za­
ufani i pewni agenci.

Mimo to jednak, wysiłki ich nie da­
wały rezultatów. Zaezęli więo szukać 
przyezyn niepowodzenia. Zasiadający 
obecnie na ławie oskarżonych „wódz“ 
akcji komunistycznej w wojsku tak je o- 
kreśla: „Podstawowym brakiem naszej 
roboty jest to, żeśmy nie potrafili prze­
nieść do koszar form organizacyjnych  
ludowofrontowej politycznej roboty... Z 
drugiej strony — skład narodowościowy 
naszych org. żołn. przynajmniej 80% 
Ukraińców, Białorusinów i Żydów, a więc 
słabe dotareie do podstawowej masy żoł­
nierzy — Polaków, do formacji, składa­
jących się w zdecydowanej większości 
lub wyłącznie z Polaków“.

A więo metody „lndowofrontowe“ mia­
ły  przynieść sukcesy dywersyjnej robocie 
kom unistyeiaej w wojsku. O koncepcji

„frontu ludowego“ ów „wódz" tak powia­
da: „W Poisee K. P. P. występuje dziś 
jako niezmordowany inicjator i organi­
zator Ludowego Frontu Antyfaszystow­
skiego, nie rezygnując ze swego progra­
mu zasadniczego, który ostateczne w y­
zwolenie mas ludowych widzi na drodze 
rewolueji proletariackiej i Polskiej Re­
publiki B^d...“
¡KĆ?„Front Ludowy“ ma przynieść korzyści
— idą więc instrukcje za instrukcjami
0 konieczności współpracy z „Turowcami
1 Wiciowcami“, oczywiście „nie rezygnu­
jąc za swego programu zasadniczego“... 
A jednocześnie — wobec niepowodzeń — 
K. P. P. reorganizuje się w myśl intere­
sów wydziału wojskowego, by wprowa­
dzić „poczucie jednej ogólnopartyjnej 
odpowiedzialności za wyniki roboty w 
wojskn... Jest to podstawowy warunek, 
aby robota w wojsku poszła po nowemu“...

Agensi Kominternu ciągle się martwią
o to, „aby robota w wojsku poszła po 
nowemu“, reorganizują sie, grają — bez 
powodzenia zresztą — na „fromt ludowy,“ 
wyd«ją polecenia, instrukcje, każą ag i­
tatorom „nie zaczynać od agitacji na 
rzecz komunizmu, a zaczynaś od form 
najmniej rażących...“ i nie im nie po- 
m&ga...

Zspomiaają po prostu, i e  armia polska 
raz już rozprawiła się z  komunizmem — 
na polach bitew, że krew polskiego żoł­
nierza odporna jest na trujący jad dy­
wersji komunistycznej.

Ten „atak koncentryczny“, atak na 
armię polską mnisi sztab Kominternu za­
pisać po stronie przegranych.

F M  a L0.P.P.
W chwili gdy eały świat siq od stóp 

do g ł ó w .  kiedy u naszych boków urasta­
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ją olbrzymie potęgi militarne, uzbrojone 
na ziemi, morsu i w powietrsu, Polska  
nia może pozostać bezbronną. Specjalnie 
zbrojenia w powietrzu są niepokojące. 
Sumy budżetowe Niemieo i Rosji, przez­
naczone na lotnietwo, obracają sitj w 
zawrotnych cyfrach. Nadzwyczajne do­
tacje budżetowe przeznaczone na ten cel 
zezwalają naszym sąsiadom na tworzenie 
potężnych armij powietrznyoh, w któryeh 
lotnictwo bombardujące wysuwa się na 
pierwszy plan.

Cóż to oznaczał
Groźbą niebezpieczeństwa powietrznego 

dla Polski, bowiem lotniotwo bombsrdu- 
jąee jest najlepszym środkiem ataku za­
czepnego. Ataku na który najwięcej 
narażona będzie ludność naszyoh miast
i większych skupień ludzkich, ośrodki 
przemysłowe, wojskowe, polityoznc i ko­
munikacyjne. Jedyną i najlepszą obro­
ną przed niebezpieczeństwem powietrz­
nym będzie własne, silne lotnictwo.

Fundnsze Państwa na ten cel nie wy­
starczą, a zatem społeczeństwo musi dro­
gą dobrowolnych i indywiduslayoh cfiBr 
zbiórek, poprzeć wysiłki Rządu.

Fundusz Obrony Narodowej nie podej­
muje akcji zbiorowej wśród epołtcteńst- 
ws, ale jej też i nie zamyka. Dary in­
dywidualne mogą byó składana, ieez nie 
do Funduszu, tylko z przeznaczeniem 
na wyraźny konkretny oel, jak np: zakup 
samolotów, wyszkolenie lotników i.t.p.

Tego rodzaju akcję zbiórkową przepro­
wadza L.O.P.P. od chwili swego powsta­
nia przeznaczając wpływy osiągnięte ze 
składek swych członków i darów nadz­
wyczajnych na lotnictwo i obronę plgaz.

Jest rzeezą zupełnie zrozumiałą, że 
społeczeństwo nie pozostanie obojętne na 
akóję z- 'I>7, mającą na celu zebranie
sum ..Fu .dusz Obrony Narodowej“.
A p "i f aż statut tego Funduszu nie 
przewiduje zbiórek i darów indywidual-  
nyeh u śróu społeczeństwa, jasnem się za­
tem staje, że kto będzie się chciał przy­
czynić do obronności kraju będzie mógł 
składać odpowiednie darowizny na rzecz 
instytucji do tego powołanej z wyraźnem 
określeniem darowizny — jej celu.

Dla nas członków L.O P.P. stworzenie 
Funduszu Obrony Narodowej jest rados- 
nem zjawiskiem, albowiem w miarę swo­
ich środków, pracą i ofiarami pieniężny­
mi, w ramaeh naszej organizacji, dążyli­
śmy i dążymy do tego samego celu. 
Wzmożenie sił obronnych kraju, a spec­
jalnie sił obrounych powietrznych, jest 
jednym z naszych głównych obowiązków. 
Dlatego dziś ciesząc się z powstania „Fu­
nduszy Obrony Narodowej“ postaramy 
się wesprzeć go silną pracą i ofiarami, 
we własnym zakresie, i według progra­
mu L.O.P.P. której cele pokrywają się 
zupełnie z celami, dla osiągnięcia których 
powstał wymieniony fundusz. Z celami 
tymi, tak silnie leżącymi nam na sercu 
to silna zasobna i pewna Obrona Naro­
dowa — Polski.

Ostatnio dużo się słyszy, że obywatele  
tutejsi, oraz niektóre Stowarzyszenia,  
Organizacje Kupieckie — Przemysłowe  
Ziemiam i t.d. oraz osoby prywatne, ze­
brań* sumy na F.O.N. przekazują ni* na 
ręoe tutejszej organizaeji tą sprawą zai­
nteresowanych, lecz wysyłają je poza 
obręb naszego miasta.

Czy nie lepiej by było uzyskane pie­
niądze pozostawić w Krotoszynie, i  prze- 
znaoisniem jak już zaznaczyłem na wy­
raźny konkretny cel?

Jeżeli chodzi o lotniotwo to dużo ma­
my do zrobienia na terenie naszego mia­
sta, — mamy własnych pilotów ..kroto- 
szyniaków“ którym obywatelstwo pewin- 
no przyjść z pomocą finansową.

Wszysey oni są zobowiązani do Obrony 
Narodowej — moralnie, duchowo i f izy­
cznie, są tak samo odpowiedzialni za swą 
sprawność jak oi... z Warszawy, Pozna­
nia ozy Wilna i t.d. — Dlaczego mają 
przeto szukać pomocy w innych okręgach 
wojewódzkich, powiatach czy miojssowo- 
śoiaeht

Dopomóżmy im w doskonaleniu się w 
tej wielkiej sztuce, jaką jest przedziwna
— wychowawczo najwięcej dająca sztuka 
latania.

Oni nie zawiodą — to jest pewne. Ma­
my na to dowody, — oty jeden z wielu.

Przeglądając księgi lotów Szkoły Lnt- 
tniczej w Polichnie, czy Pińczowie i t.d. 
zobaczymy że — Krotoszyn — stoi na 
pierwszym miejsou co do sprawności lot­
niczej w pilotażu — za niom dopiero
Poznań, Katowice, Kielce ......  nawet ...
Warszawa.

Myślę że ten przykład wystarczy na

Obecne i nowe
dla budocDRictam

Dotychczasowe ulgi budowlane unor­
mowane były ustawą z dnia 24 marca 
19i)3 roku i przewidywały następujące 
przywileje, przysługujące tak osobom fi­
zycznym jak i prawnym, a mianowicie : 
zwolnienie od podatku od nieruchomości 
na rzecz pańatwa i samorządów przez 
lat 15. a w Gdyni przez lat 25; zwolnie­
nie od podatku od lokali przez lat 15, 
ora* zwolnienie dochodów z nowowznie- 
sionyoh budowli od podatku dochodowe­
go przez lat 15.

Następnie ulgi przewidywały potrące­
nie pewnego kosztu budowy domu mie­
szkalnego z dochodu podatkowego w la­
tach, w którysh budowa była prowadzo­
na, ulgi w  opłatach stsmplowyeh i aądo- 
wyeh oraz ulgi w postuci obniżenia o 
połuwę wynagrodzenia notariuszy i pisa­
rzy hipotecznych, za ich ezynrn ści, pow 
stające w związku z nowowznoszonymi 
budowlami.

Jak wiadomo ulgi te obowiązywać bę­
dą tylko do końca rb. Nowa uchwalona 
już ustawa o ulgach inwestycyjnych  
wprowadza z dn. 1 stycznia 1939 r. pe­
wne zmiany w systemie obowiązująoym 
dotychczas.

Jak się dowiaduje Ajencja ..Iskra", 
lista nowych ulg przedstawia eię jak na­
stępuje: ewolnienie od podatku od nieru- 
ehoimśai lub budynkowych na rzecz 
państwa i samorządów przez lat 10, n 
w Gdyni przez lat 15. W wypadku 
jednak, gdy nowowybndowany dom za­
wiera wyłącznie lokale jedno i dwuizbo­
we, okn'8 zwolnienia przedłuża się do 
lat 15, względnie 25 w Gdyni; zwolnie­
nie od wszelkiego rodzaju danin publicz­
nych, dla któryeh podstawą wymiaru *ą 
podatki od nieruchomości lub budynko­
we z wyjątkinn opłat i świadczeń dro­
gowych.

Zwolnienie od podatku od lokali przez 
lat 10 względnie lat 15, o ile chodzi o lo­
kale nie więoej niż trzyizbowe.

Potrącenie z dochodu podatkowego ko­
sztów budowy domów mieszkalnych lub 
garaży: w centralnym okręgu przemy­
słowym i w Gdyni pełnego kosztu budo­
wy bez względu na wielkość mieszkania; 
ulga ta służy w jednakowej mierze oso­
bom fizycznym i prawnym na pozosta­
łym obszarze — o ile chodzi o osoby fi- 
zyizne — nie więcej niż 15 iys. złoiych  
na pierwszy lokal mieszkalny i po tys.

to by „nasi“ piloci zdobyli zupełne zau­
fanie tutejszego obywatelstwa i... pomoc.

Czekamy....  kto pierwszy?
DLA SPRA W Y  LOTNICZEJ 

Krotoszyński Wydział Pywiatowy  
przyznał uchwałą z dnia 29 marca r. b. 
kwotę 200 ił .  jako stypendium lotnicze 
dla jednej kandydatki lotniczej na szko­
lenie (70 zł) oruz na kurs wyższego nilo- 
tażu dla zakwalifikowanego pilota (130 zł) 

Oto świadectwo zrozumienia idei lotni- 
otwa polskiego, stojącego w szeregach 
Obrony Narodowej.

Osoby które wymienione stypendia, 
otrzymały dziękują jak najuprzejmiej 
Wydziałowi Powiatowemu, oraz jego 
Przewodniczącemu p. Staroście powiato­
wemu i zapewniają że dołożą wszelkich  
starań na jakie ich w tej chwili stać by 
nie zawieść pokładanych w nich nadzie- 
ji i zaufania.

—o—

m ie s z k a n io w o
zł na każdy następny; o ile chodzi o oso­
by prawne, do tej samej wysokości, leoz 
pod warunkiem, że zbudowauy dom za­
wiera mieszkania wyłącznie jedno i dwu­
izbowe. Członkowie spółdzielni mieszka­
niowych mogą potrącić z dochodu nie 
więaej niż 5 tys. złotych na każdy lokal, 
a w Warszawie 7 tys. zl. Potrącenie 
służy w obu działach podatku dochodo­
wego i w podatku specjalnym.

Zwolnienie od podatku dochodowego 
dochodów płynących z lokali jedno i 
dwuizbowych na okres lat 10 od chwili  
ukończenia budowy. Ponadto, właścicie­
le demów, tak osoby f zyp.zne jak i praw­
no, które w już i»tniejęcych domach 
przeprowadzą do końca 1942 r. wodocią­
gi i kanalizacje, mają prawo potrącić 
sumy wydatkowe na ten cel z ogólnego  
dochodu podatkowojro.

U'k* w ( płatach stemplowych i w opła­
t a c h  s ą d o w y c h ;  zwolnieuie od podatku 
od darowizn doiaeyj udzielonych prze* 
miasta spółdzielniom mieszkaniowym oraz 
umów o bezpłatne odstąpienie przez skarb 
gruntów miastom; zwolnienie od opłat 
sądowych wpisów w księgach wieczy­
stych.

Ulgi dla nowowznoszouych budowli 
służyć będą z mocy samego prawa w po­
datku dochodowym z Dziennika I usta­
wy, a w podatku dochodowym od uposa­
żeń oraz w podatku specjalnym na po­
dania.

Potrącenie sum wydatkowanyeh na 
budowę domu może byó dokonane naj­
wyżej w ciągu lat 5-ciu.

Jak wynika z porównania ulg obowia" 
żujących dotychczas z ulgami, które wej­
dą w życie na podstawie nowej ustawyi 
zakres ieh ulegnie pewnemu ograniezc  
uiu, co pozostaje w związku z jednocze­
snym znacznym rozszerzeniem alg dl» 
inwestyeji przemysłowych. Nowe ulgi dlo 
budownictwa mieszkaniowego charakte­
ryzują się nutomiast wyraźną tendencja 
do popierania budowniotwa o małych 
mieszkaniach jako posiadającego najwię" 
ksze znaczenie społeczne.

N als iy  jeszoze raz podkreślió.ie now0 
ulgi obowiązywać będą dopiero z dniem
1 stycznia 1939 roku. Kto przystąpi 
budowy w ciągu roku 1938 — ten ko" 
rzystaó będzie jeszeze z ulg dotyehez®' 
sowyeh.

ulgi podatkowe
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]̂ Ia Walnym Zgromadzeniu akcjonariuszy S p ó ł k i  
„ALTESSE - WiSLA“ odbytym w dniu 14 Kwietnia 1938 r 
w Krakowie pod przewodnictwem prezesa Zarządu

p. Tadeusza Jana Podgórskiego
wybrano jednomyślnie prezesem Rady Nadzorczej

p. Józefa  J ez io ra ń sk ieg o .

Z kraju.
Japońskie dzieci, dzieciom polskim .

Zarząd oddziała Polskiego Czerwonego 
Kr?yżn w Lsszme u t r z y m a ł  n i e z w y k l e  
m i ł y  d o w ó d  p o m i ę c i  d z i e c i  japońskich o 
dzieciach polskich, w  s z c z e g ó ł  n a ś c i  zaś o 
C z ł o n k a c h  Kół Młodzieży P. C. K. lesz­
czyńskiego powiatu. Mianowicie pod 
adresom Kół Młodzieży w ]>sznie i R y­
dzynie nadesłały dzieci japońskie — 
członkowie japońskich Kó! Młodzieży 
Czerwonego Krzyża — lisi y i podarki w 
formie własnoręoznie wykonanej lalki w 
oryginalnych Bzatuch japońskich craz 
slbnm z fotografiami.

Miasta zab iegaiace  o Krzyż niepodległości.
W związku z  przypadającą w roku 

bieżąoym 20 tą rocznicę odzyskania nie­
podległości państwowej i przewidywany­
mi z tej okazji symbolicznymi odznacze­
niami, liczne samorządy podjęły starania
o nadanie im odznaczeń Krzyża Niepod­
ległości. Już czternaście różnych miast 
na podstawie uchwał rad miejskich za­
biega o to odznaczenie, powołując siQ na 
historyczne zasługi przy odbudowie Pań­
stwa.

Związek Przeciw gruźliczy w o ła  o ustaw ę.
10 bm. odbyło się w Warszawie zwy­

czajne walne zebranie P. Z. P. przy lioz-

nym udziale przedstawicieli Towarzystw  
Przeciwgruźliczych z całego kraju. Przed­
miotem obiad był stan działalności prze­
ciwgruźliczej na terenie Państwa. Walne  
Zebranie dało wyraz przekonaniu, że ko­
nieczne jest najrychlejsze wprowadzenie 
ustawy o zwalczania grnźlicy. Zebranie 
wypowiedziało sie dalej za ruszeniem z 
miejsca sprawy tworzenia domów izola­
cyjnych dla nieuleczalnie chorych oraz 
za należytym uposażeniem poradni prze­
ciwgruźliczych.

Ze świata
R esort dobrobytu publicznego w Japon ii.

Agencja Domei komunikuje, że w rzą­

dzie japońskim zostanie utworzony nowy  
resort „dobrobytu publicznego“ Minister 
nowego resortu ma być niebnwem mia­
nowany.

Poprow adzi 3 5 -ta  p ielgrzym ką do Lourdes.
Swego lodzuju rekord osiągnął angiel­

ski kaiądz J Oldham z Liverpoolu, który  
prowadzi w b. r. 35-tą pielgrzymkę do 
Lourdes.

P o ry w ała  m ieszkańców  H andżuka.
W ubiegłym roku zarejestrowano 42 

wypadki porwania mieszkańców Mandżu- 
ko przez sowiecką straż graniczną. Ogó­
łem uprowadzono 100 osób, w tym 77 
Mandżurów, 21 Koreańczyków, 1 emigra­
nta rosyjskiego i 1-go Mongoła.

—o —

Nowy premier francuski, p. Daladier, 
stanął przed Izbą deputowauyoh i oświa­
dczył:

......  W Europie zachodzą zmiany Zni­

kają państwa, a jednocześnie orgauizują 
się nowe imperia..  “

Jaki z tej sytuaoji wysnuć trzeba 
wniosek i  Co stanowi nakaz chwili i

Premier Daladier njął odpowiedź na 
te pytania w następujące słowa :

„ ... Wszystkie zagadnienia finansowe, 
gospodarcze, społeczne i polityczne są

ADAM N A S I E L S K I

. . S P i i z y s i E ż E N i e  

CZARNEGO S MOKA“ .
POWIEŚĆ 2

Ned mówił mi, że oni są zdenirwowani 
do ostatecznych granic. Kręcą się tu
i tam jak szaleni i wyglądają jak na 
pięć minut przed śmiercią.

W szarych, mających tę sumą skłon­
ność oo jego usta, oczach Allana, ukazał 
się błysk ui«fałszowanej zgrozy, gdy  
r*ekł wolno:

— Na pięć m nut przed,.. M żesz po­
wiedzieć na pięć sekund. Nieszczęście 
wisi w powietrzu. Widziałeś kiedyś la­
winę śuieżnąi wybuch wulkanu? powódźl
— to są żywioły ślepe, działające przy­
padkowo, mogące poczynić zło, lub minąć 
bez nieszczęścia. Wulkan, lawina, której 
obiiwiają się oni, tam wskazał ręką bez 
kierunku — jest tak samo potężna, lecz 
świadoma, przygotowywana z nieludzką 
cierpliwością od całego wieku, majaoa 
dwifieie milionów rąk i tyleż oezul Sto 
lat przygotowań do uderzenia, trzy po­
kolenia fanatyeznej premedytacji. Spo- 
dzibwano się tego od lat, ale tam — znów 
ruch ręką — m u s i a ł o  coś zajść. Coś 
konkretnego...

Przerwał, aby odetehnąo.
— I ja muszę o tym wiedzieć. My 

musimy poznać tę tajemnicę. Oni, tam 
potracili głowy. Kto wie...

Zamilkł. Uspokoił się nagle. Podszedł 
do Dieka, oparł się ręką o samochód.

Namyślał się nad czymś intensywnie.  
Dwukrotnie w ciągu ostatniej minuty  
spojrzał na zegarek. I ciągle rozglądał 
się, aezkolwiek w pobliżu nie było żywej 
duszy. Miasto jakby wymarło. Na czy­
stym niebie ukazała się chmurka, pędzo­
na łagodnym wiatrem. Wzrok Allana 
śoigał ją nieświadomie...

— Niepokoję się — rzekł. — Oni po­
winni już być od dawna.

— Może defekt motoru — podsunął 
jego przyjaciel — optymista.

— Wątpię. Herbert i Neon mieli wy­
ruszyć natychmiast po nadejściu Neda. 
Ja sam wczoraj sprawdzałem wóz. Oni 
wiedzą, że my na nich czekamy. Goto­
wiśmy spóźnić eię i przyjść po wszystkim.

— Czy ty nic jesleś za pewny s i e b i e ,  
Allanie. Czy to jest takie murowane, 
że uda nam się twój wariacki plan.

— Ale chcę epróbowEĆ... Zresztą. Bą- 
dzę, że nie będę tam jedyny. Yato 
Tahashi na pewno czuwa.

— Ożyli, będzie ciepło.
— Będzie bardzo gorąco. Piekło! Czy

ty nie wyczuwasz atmosfery. Za dużo 
żółtych przyjechało tym okrętem z Tuti- 
korin. Niby najęci do plantaeyj, a wciąż 
jeszcze kręcą się w porcie. To ich mia­
sto katamaranówl Co piąty szpieg — 
według statystyki. Ja twierdzę, że co
drugi i mam rację. Że wszjscy. Ci lu­
dzie umieją panować nad swymi fiyjo- 
gnomiami. A jednak — te podniecone 
oczy, te spojrzeni* na każdego białego, 
zawierające zapowiedź okrucieństwa. I ten 
uśmiech Tahashi...

Jeszcze raz spojrzał na zegarek.
— Idę, Dieku. Ty musisz tu zostać

przy samochodzie i czekać na nich. Moie  
jeszcze nadejda. Ciarki mnie przechodzą 
na myśl: — kto mógł ich zatrzymać. 
Nasza gra jest podwójnie niebezpieczna. 
Ten głupiec pułkownik...

— Nio przesadzaj. To jego obowiązek. 
Sam nie postępowałbyś inaczej na jego 
miejscu.

— Kto wiel Trzeba przeeież mieć olej 
w głowie. W służbie wywiadowczej sto­
sować szablonl Czy ja wyglądam jak 
łobuz... On nawet nie chciał mówić ze 
mną. Wyśmiał mnie — ale w oczach 
miał strach śmierci, obłęd przerażenia.

— Narada ma odbyć sie dziś?
— Tak wywiedział się Herbert. P u ł­

kownik może nie podejrzewa, że Clive  
jest z nami w kontakcie. Znasz przeciet  
jego nankowo-niewinną minę... No, na  
mnie ezas.

Allan był zdenerwowany. To było 
widoczne. Zwilżył językiem dolną war­
gę. Wyciągnął rękę do Dicka:

— Bądź zdrów i trzymaj się.
— Czy mam czekać na twój powrótT
— Nie. Czekaj na nich.
— Jak długo t
— Powiedzmy... jeszoze pół godziny. 

Potem zawróć i postaraj się dowiedzieć
00 się stało. Ja wrócę, o ile mnie ktoś 
nie ukatrupi. Z tym musicie się liczyć.
1 na litość boską, uważaj tu na siebie. 
Nie przesadzaj ze iwą maską poezeiwoa. 
Byel...

Machnął ręką i już maszerował po ta­
rasowym trotuarze. Eo chwili zniknął  
z pola widzenia. Diek spokojnie zapalił  
papierosa. Był też poważny.

Cdn.
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śeiśle związane z z a g a d n i e n i e m  naszego 
bezpieczeństwa. O b e c n i e  n i e  i s t n i e j ą  j u ż  
niezależne z a g a d n i e n i a .  Istnieje t y l k o  
j e d n o  z a g a d n i e n i e :  z b a w i e n i e  k r e j u “ .

A z t e g o  w y s n u ł  j n ż  l o g i c z n e  w n i o s k i :
„ ... Obrona n i r o d o w a  w y m a g a  m o c n e ­

go i zdrowego g o s p o d a r s t w a . . . .  Koniecz- 
nym jest z a p e w n i e n i e  k o o r d y n a c j i  w s z y ­
stkich sił n a r o d o w y c h  . . . “

P o  t y m  o ś w i a d c z e n i u  n o w e g o  p r e m i e r a  
odbyło s i ę  g l o s o w a n i e  n a d  v o  t u m  u f n o ś  
ci d l a  r z ą d u .  57G d e p u t o w a n y c h  z a t w i e ­
rdziło wniosek o w y r a ż e n i e  z a u f a n i a ,  za- 
leó » i t  5 -ciu  b y ł o  p r z e c i w n y c h .

N i e  w c h o d z i m y  o c z y w i ś c i e  w  d o c i e k a ­
n i a  n a  t e m a t  s t r u k t u r y  w e w n ę t r z n o - p o l i -  
t y c z n e j  F r a n c j i ,  a i i i  t e ż  k w e s t i i  d a l s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  c z y  t r w a ł o ś c i  n o w e g o  r i ą d u .  
T o  r z e c z  z g o ł a  i n n a .

C h o d z i  n a m  i u  o s t w i e r d z e n i e ,  ż e  p o ­
g l ą d y ,  Ł i ó r e  p r z e d  s p o ł e c z e ń s t w e m  f r a n ­
c u s k i m  r o z s n u ł  n o w y  a z . f  r z ą d u ,  z u p e ł n i e  
w  s w e j  ¡ s t o s i o  i  t e n d e n c j a c h  p o k r y w a j ą  
s i ę  z t y a i  p r ą d e m  i d e o w y m ,  k t ó r y  u  n a s  
u t o r o w ' ?  j u ż  s o b i e  d r o g ę  p r z e d  d w o m a  
l a t y  i ! ,  i  i ■ n m o ś c i  S a d z i ,  o d p o w i e d z i a l ­
n y c h  i • >-*y P o l s k i .  Z n a l a z ł  o n  s w ó j
w y r  . ’i ¿ i e  „ o b r o n y "  r z u c o n y m  p r z e z  
Wou;t>i N a c z e l n e g o ,  a  k o n k r e t n e  u j ę c i e
—  w  d f ' K t u r a o j i  i d e o w e j  O b o z u ,  s i a w i a j e , -  
c e g o  s o b i o  z a  c e l  Z j e d n o c z e n i e  N a r e d o w e .

T o  oo  d z i ś  p r e m i e r  D a l a d i e r  o b w i e s z c z a  
F r a n c j i ,  j a k o  k a t e g o r y c z n y  i m p e r a t y w  
r a c j i  s t a n u  i n i e u c h r o n n ą  k o n i e c z n o ś ć  
państwową i  n a r o d u w ą  —  u  n a s  j u ż  
d a w n o  d o t a r ł o  do ś w i a d o m o ś c i  t e g o  ś r o ­
dowiska, które p r z e d  w o j n ą  p o d j ę ł o  a k c j ę  
w y w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  a  p o  w o j n i e  
r o z b u d o w y  g m a c h u  w o l n e j  i m o c a r s t w o ­
w e j  Polski.

J ó z e f  P i ł s u d s k i  w  1932 r . m ó w i ł ,  , ,że  
i d ą  c z a s y ,  k i e d y  z a c h w i e j e  m ę  k o n w e n ­
c j o n a l n a  s t r u k t u r a  ż y c i a  m i ę d z y n a r o d o ­
w e g o ,  j u k a  ciągnęła s i ę  w p o p r z e d n i c h  
10  latach p r a w i e .  F o r m y ,  d o  k t ó r y c h  
ś w i a t  s i ę  j u ż  p r a w i e  j a k b y  d o  s t a ł y c h  
p r z y z w y c z a i ł ,  k r u s z e j ą .  N a  n o w o  n a m  
trzeba b ę d z i e  s p r a w d z i ć  m y ś l i  i n a  n o w o  
j a k b y  w e r y f i k o w a ć  p a ń s t w a ,  j i . k b y  o- 
kreślać ich p r a w o  z a b i e r a n i a  g ł o s u  w 
s z e r s z y m ,  c-zy m n i e j s z y m  s n a o z e n i u .  Z j a ­
w i s k u  t e m u  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  s z e r e g  
d ł u g i c h  k o m p l i k a c j i  i d l a  n a s .  U la  P o l ­
ski, s t a n i e  p r o b l e m  p o d e j m o w a n i a  z c z a ­
sem w a l k i  m o ż e  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m ,  
a  w k a ż d y m  r a z i e  p o p r a w i e n i a  t e j  n a j ­
n o w s z e j ,  p o w o j e n n e j  h i s t o r i i  n a s z e j ,  k t ó ­
r a  z n a t u r y  r z e c z y  z e s t a w i ł a  z »  n a m i  
s m u g i  s ł a b o ś c i ,  n i e d o k ł a d n o ś c i  i n i e d o -  
ciagnięć“-

Polska, w y c h o w a n a  p r z e z  s w e g o  Wiel­
kiego Nauczyciel», d o s t r z e g ł a ,  ż e  z m i a n y ,  
z a c h o d z ą c e  w E u r o p i e ,  ż e  n a s z e  p o łu ż e -  
nie geopolityczne. n a s z  o b o w i ą z e k  o d r o ­
bienia z a l e g ł o ś c i " ,  „ w y j ś c i e  z p r y m i t y ­
wu“, p o d c i ą g n i ę c i a  „ ż y c i a  P o l s k i  n a  w y ż ­
s z y  poziom" w y m a g a j ą  „ k o o r d y n a c j i  
wszystkich a i ! " ,  z w i ą z a n i a  „ w s z y s t k i c h

Ü Ket B LOJI.

z R g u d n i e ń  f i n a n s o w y c h ,  g o s p o d a r c z y c h ,  
s p o ł e c z n y c h  i p o l i t y c z n y c h  z z a g a d n i e ­
n i e m  u a s z e g o  b e z p i e c z e ń s t w a “ .

Dziś t e  s a m e  h a s ł a  s ł y s z y m y  z  s a l i  
f r a n c u s k i e g o  p ą r l a m e n t u .  I  s ł y s z y m y  j e  
z  u s t ,  k t ó r e  b y n a j m n i e j  n i e  m o g ą  u c h o ­
dzić za w i e l b i ą c e  „ t o t a l i z m “  c z y  „ m o n o -  
p a r t y j n o ś ć " ,  „ f i s s z y z m "  c z y  —  b y  u ż y ć  
s w o i s t e g o  o k r e ś l e n i a  —  „ e a c e e j ę “ . S ł y ­
s z y m y  j e  z u s t  c z ł o w i e k a ,  b e ; : p r z e c z n i c  
„ l e w i c o w e g o " ,  w y b i t n e g o  p r z e d s t a w i c i e ­
l e  ,, r a d y k a l i z m u  s p o ł e c z n e g o “ , w y z n a w ­
c y  „ d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j “  i  m i ę ­
dzy p a r t y j n y c h  o k ł a d ó w .

J e d n a k  i D e i a d k r  d o j ś ć  m u s i a ł  d o  
p r z e d ś w i a d c z e n i a ,  ż e  e w o l u c j a ,  j a k ą  p r z e ­
ż y w a m y ,  w y m a g a  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o ­
n i e c h a n i a  w s z y s t k i e g o ,  c o  p r z y c z y n i a  s i ę  
d o  p o g ł ę b i e n i a  a n t s g o n i z m ó  "  w  n a r o d z i e ,  
u  z e s z c z e l e n i a  w y s i ł k ó w  w  j e d n o  o g n i s k o ,  
k o o r d y n a c j i  s i ł ,  u d z i e l e n i a  p r y m a t u  z a ­
g a d n i e n i u  b e z p i e c z e ń s t w a  i o b r o n y  n a d  
w s z y s t k i m  i n n y m .

C ó ż  m o ż e  b y ć  w y m o w n i e j s z o  d i s  t y c h  
w s z y s t k i c h  l u d z i  w  P o l s c e ,  k t ó r z y  w c i ą ż  
j " M e z e  p o d w s r z y ć  s i ę  s t a r a j «  u  B !.8 r n e b  
k o n s o l i d a c y j n y ,  n i ź l i  t > ś w i a d e c t w o ,  d a n e  
p r z e z  p r z y w ó d c ę  „ r a u y k a l n y e h  s o c j a l i ­
s t ó w “  f r a n c u s k i c h ,  p r z e z  d o ś w i a d c z o n e g o  
d z i a ł a c z a  l e w i c y  s p o ł e c z n e j ,  k t ó r y  w  c h w a ­
l i ł  g d y  o b e j m u j e  s t e r  r z ą d u  i o b a r c z a  s i ę  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z a  l o s y  s w e g o  k r a j u ,  
w z y w a  d o  k o n s o l i d a c j i ,  u z n a j o  ¡ ■ e s io i e n i e  
s i ł  j i s k o  j e d y n y  w a r u n e k  „ z b a w i e n i a  k r a ­
j u “ ?

Kronika miejscowa.
Zebranie K. 1 K. OHM
Czytelnia.

P r z y p o m i n a  e ię ,  ż e  z e b r a n i e  K .  S ,  I i .  
O d d z i a ł  C z y t e l n i a  o d b ę d z i e  w  ś r o d ę ,  d n i a  
20  k w i e t n i a  1 9 3 8  r .  o g o d z .  2 0 - te j  w  H o ­
t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m ,  n a  k t ó r e  c z ł o n ­
k i n i e  u p r z e j m i e  z a p r a s z a  Z a r z ą d .

W i l l i s  G 1,25 z ł ,  Koczorowski K. 5,— zł,
N o w a e z k i e w i c z  L u d w i k  1 0 ,—  z ł .

Wszystkim ofiarodawcom składam imie­
n i e m  K o m i i e i u  O b y  atelskicgo do walki 
z bezrobociem w Krotoszynie serdeczne 
podziękowanie.

B u r m i s t r z  w  z. Wićeburmistrz 
J a n  H o j a .

Ofiujt p. s. „!&>. Całun“ .
S t a r a n i e m  S o d a l i c j i  Ż e ń s k i e j  w Kroto- 

a a y n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z  e l e ,  dnia 24 
k w i e t n i a  o g o d z .  2 0 - t e j  w  Domu Katoli­
c k i m  w  K r o t o s z y n i e  o d c z y t  p t .  , ,S w .  Ca­
ł u n “ . W s t ę p  n a  s:tlą 0 .3 0  zł.

O  j a k n a j i i e z u i e j s z y  u d z i a ł  p r o s i
Zsrząd.

Z a w i a d a m i a  s i ę ,  ż e  t i r z ą d  p o c z t o w y  
G n i e z n o  u ż y w a  d o  s t e m p l o w a n i a  l i s t ó w
i k a r t e k  z w y k ł y c h  „ d a t o w n i k a  piopagan- 
d  o w e g o " .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  u r z ą d  po­
c z t o w y  w  K r o t o s z y n i e .

P r a c o w n i c y  M l e c z a r n i  K r o t o s z y ń s k i e j
5 , —  z ł ,  P r a c o w n i c y  G a z o w n i  i W o d o c i ą ­
g ó w  M i e j s k i c h  4 , —  z i ,  W y d z i a ł  P r a e y  
K o b i e t  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  n a  ś w i e c o  
n e  d ! a  O d d z i a ł u  Ż ^ ń s k i e ^ o  1 0 , —  zł,  F e o  
r y c h  T u d e u s i ,  b u r m i s t r z  I V  r a t a  2 0 , — z i, 
S k o l i k  A l e k s a n d e r  4 , —  z ł ,  P o w .  K o m e n ­
d a  P .  W .  i  W .  F .  1 ,2 0  z ł ,  P f l a n  z  A u g u ­
s t y n  5 , —  z ł ,  Z b i ó r k a  u l i c z n a  w  d n .  3 /4  
n u  d o ż y w i a n i e  d z i e c i  1 2 3 ,1 7  z ł .  U r z ę d n i ­
c y  i P r a c o w n i c y  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  
4 5 , G5 z ł ,  R y d r y e h o w a  P e l a g i a  4 1 , —  z ł ,  
G r z y m i s l a w s k i  L e o n  5 . —  zł,  P a c h a  H u -  
iro 1 0 . — z i .  S i k o r z y ń a k i  F e l i k u  2 , —  zl,  
G r z e c h o w i a k  T o m a s z  5 , —  z l ,  B ł a ż e j e w s k i  
K a z i m i e r z  3 , — z ł ,  D r .  J s n  P a w ł o w s k i  
2 5 , —  zl,  F a  G r o s z k i e w i c z  W o j e .  1 0 , — z ł ,  
F - a  Ś w i r a  1 0 , —  z ł ,  S w o b o d a  S t a n i s ł a w
3 , —  ?ł,  B a n k  L u d o w y  1 0 , —  z ł ,  W y b i a -  
b i e r a l s k a  5 , —  z ł ,  O r t l i e b  O t t o n  10  —  zł,  
P r a c o w n i c y  B r o w a r u  1 5 , — zl,  L u t o b o r -  
s k a  5 , — z ł ,  P a c h a l o  G . r t r u d a  5 , —  z ł ,  
E l i a s z  S t a n i s l a w  7 , —  z l ,  P r a c o w n i c y  F - y

'A

S w e g o  c z a s u  z o s t a ł  u t w o r z o n y  Zarząd 
Tow. P o m o c y  P o l o n t i  Z a g r a n i c z n e j ,  któ­
r y  t w o r z ą :  p r e z e s  —  K s .  Czartoryski
w i c e p r e z e s  —  p r o f .  B .  M n g d z i ń s k i  sekre­
t a r z  —  n a u c z y c i e l  K o w o l  Henryk, skar­
bnik —  R o b e r t  Pil'!, c z ł o n k o w i e  —  bur­
m i s t r z ;  kapt. w  s t a n i e  s n o c z y n k u  Tadeusz 
F e n r y c b ,  w ł a ś ć .  B  i C o n - F a t c o r y  B .  Jezier­
s k i  i p. A l - k e .  W o j c i e c h o w s k i .  Komisję 
rewizyjną tworzą : p. p. Antoszkiewicz 
Ant. i F r e i t a g  A u t r u s t y n .  O b e c n i e  przy­
s t ę p u j e  s i e  d o  w e r b o w a n i a  c z ł o n k ó w :  Za- 
rz«d j e s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  n i e  zabraknie 
ż a d n e g o  P o l a k a  o b y w a t e l a  p o w i a t u ,  któ­
ry p r z e z  w s t ą p i e n i e  d o  towarzystwa nie- 
c h c i a ł b y  z a a k c e p t o w a ć  s w o j ą  pomoc dla 
u c i e m i ę ż o n y c h ,  p o z b a w i o n y c h  swej ko­
c h a n e j  O j c z y z n ; , , rodaków.

Mes i Poa.
M l  Pelsk. Iw. łowieckiego

W  d n i u  10  b m .  o g o d z .  l G - t e j  w Hote-
1 i p o d  B i a ł y m  O r ł e m  o d b y ł o  się Pow. 
W a l n e  Z e b r a n i e  P. Z. Ł .  zwołane przez
i ’ i w i a t o w e g o  Ł i w c z e g o  K s i ę c i a  O.  Czar­
t o r y s k i e g o  z  m .  B u s z k ó w ,  któremu jedno­
c z e ś n i e  p r z e w o d n i c z y ł .  D o  prezydium 
p o w o ł a ł  Ł o w c z y  P o w i a t o w y  p r e z e s a  Towa­
r z y s t w a  Ł o w i e c k i e g o ,  K r o t o s z y n  p. L. 
N o w a c z k i e w i e z a ,  o r a z  p .  D y r .  B u c h t ę  — 
n a  s e k r e t a r z a  p .  I n ż y n i e r a  Krótkiego 
z ra .  B a s z k ó w .

Z e b r a n i e  z a s z c z y c i ł  Bwoją obecnością 
p. S us ros iE i  P o w i a t o w y  Wilimowski Se­
weryn.

P o  z a g a j e n i u ,  o d c z y t a n i u  porządku 
o b r r . d  o r a z  o s t a t n i e g o  p r o t o k ó ł u  Walnego 
Z e b r a n i a  s c h a r a k t e r y z o w a ł  Łowczy P o­
w i a t o w y  o g ó l n y  s i a n  r o z w o j u  P, Z.  Ł 
zu  r o k  1937, o r a z  p r z e d s t a w i ł  w zarysie 
p r e y s i ł ą  p r a c ę .  T u t a j  p o d k r e ś l i ł  z uzna­
niem p o d  a d r r s e m  T o w a r z y s t w a  Łowie­
c k i e g o  K r o t o s z y n ,  j e g o  ś w i e t n y  rozwój, 
h a r m o n i j n ą  p r o c ę  i w ł o ż o n y  wysiłek.

w Krotoszynie
ieślniczej

od 1 do 3 maja 1938 roliu u  Szkole DekształtsKcej Zotocdouei.
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Od przeszło 5 ©  S a l  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

lb ś k  i Ą i g j
I h o I c

R y n e k  13.

Tufai kupisz

p u d
Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn

N a s i o n a  c z y s t e j  h o d o w l i .  — środki c h e m i c z n e  d o  
w a l k i  z  c h o r o b a m i  r o ś l i n .  — N a w o z y  o g r o d n i c z e .

Aparaty do opryskiwania drzew wypożycza się b e z p ł
T R U C I Z N Ę  NA OWADY, MYSZY i R O B A C T W O  DOMOWE.

M y d ł a  — P r o s z k i  —  S o d ę  —  M y d l ą  t o a l e t o w e  —  W ^ o d y  k o l o ń s k i e  —  P e r f u m y  —  G r z e b i e n i e  —  
K r e m y  i p u d r y  — P a s t y  i p r o s z k i  d o  z ę b ó w  —  O p a k u n k i  d o  m a s z y n  — O l i w a  d o  c e n t r y f u g  

m a s z y n  —  S m a r y  n a  o s i e  i t. d .  —  Oliwa prowanska do sałatek.

A paraty  i p rzybcry  fo tograficzne. Farby  - Pokosty - Lakiery - Pendzle - Szablony.

Te). 129.

a t n i e.

Szczotki — 
— Oliwa do

Glielki « łb ó r  tupet - nojnouszych deseni. Przybory pszczelarsk ie.

W żebranin brało udział 4G człorków 
ponadto prezes Tow. Łowieckiego Kroto- 
łzyn p. Nowaczkiewiez reprezentował ca  
podstawie powziętej uchwały przez W al­
ne Zgromadzenie GO członków tegoż To­
warzystwa.

Następnie odbył się wybór członków 
do Pow. Rady Łowię kiej, oraz delega­
tów na Wojewódzkie Wslne Zgromadze­
nie. Do powiatowej R>idy Łswiuckiej 
zostali wyb-ani jednogłośtiie :
a) p. LMniezy Kryszkiewioz Edmund 

z oj. Krotoszyna.

b) p. Inżynier Chełkoweki Michał z m, 
Eza miechów.

c) p. Szych Antoni kupiec z m. Kro­
toszyna.

d) p. Hrabia Tyszkiewicz z m. Pogo­
rzeli.

e) p. Hrabia Slolberg z m. Borzęelezki 
nstomimt na delegata na Wojewódzkie 
Walne Zgromadzenie wybrano większo­
ścią głosów, B.ilta Jana ziemianina z m. 
Skałów.

Waieaiouo również różno interpelacje 
między innymi, by zezwolenit na nosze­

nie i posiadanie broni udzielano na okres
3 lat. W tym kierunku wyjaśnił obeny 
p. Starosta, że otrzymał zarządzenie 
upoważniające do wydawania, takich ze­
zwoleń w przyszłości na okres 3 lat (dl* 
członków zrzeszonych). Wiadomość tą 
przyjęto hueznemi oklaskami.

W czw artek , dn ia  28. IV. 1933 o godz. 20
odbędzie się 

w lokalu p. Kurzawskiego przy ulicy 
Koźmińskiej

Walne Zebranie
Spółki D renarsk ie] Krotoszyn.

Porządek  obrad jest następujący:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie  p rotokółu  z os ta tn iego 

zebrania.
Spraw ozdan ie  rachunkow e  za rok 
1937/38.
S praw ozdan ie  komisji rewizyjnej i 
udzielenie pokw itow ania .

5. U stalenie  budżetu na rok 1938/39.
6. W o ln e  głosy.

Przew odniczący: ( - )  Koczała.

3.

4.

AllKlp Pilili
S O o t o s s s y n

Telefon 125 R yn ek  31

Towary kolonialne
i d elfta tesy  

O lna - o ó d k i - Likiery.
hurt — detal

O S Z U K A  G A R D E R 0B E
D A M SK Ą  i D Z IE C IĘ C Ą  w y ­
konuje  w ed ług  najnow szego  
kroju i po najn iższych cenach

kraw iectw o -  F. F le iszer, -  K rotoszyn,
ulica K aliska  47a — parter.

Dozbroimy Polskę na Horze!
DLA PANI

N AJ NOWSZE  
M A T E R I A Ł Y

na  kostium y, suknie  i bluzki.DLA PANA
~̂ =- ----=- " -  NAJNOWSZE

M A T E R I A Ł Y
na g a rn itu ry , spodnie i pa lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
Płó tn a , in le ty , f iran y , chodniki na jk o rzy stn ie j i po cenach konkurenc. tylko w

F-mie ALFONS HCROACH, Krotoszyn, Rynek 10.

P. T.
Mam zaszczyt zaw iadom ić  P.T. Klien­

telę i O byw ate ls tw o  miasta  K ro to szyn a
i okolicy, że z dniem 1 kw ietn ia  br. o d ­
stąpiłem swój

sk ład  K w a r to  kolonialnych
przy ulicy Kaliskiej nr.  9

p. A ntoniem u G ierczyńskiem u
D ziękując za do tychczasow e w zględy

i zaufanie proszę o zwrócenie  uw ag i na  
now ą firmę p. G ierczyńsk iego  i nieod- 
ma wianie  mu S w ego  w y sok iego  poparcia.

Z pow ażaniem

Firm a: K lem ens Reszelski

O bejmując z dniem 1 kw ie tn ia  1938 r.

sk ład  tocoaróo) kolonialnych
od firm y K lem ens R eszelski przy K aliskiej 9.
proszę P. T. Klientelę i O b yw ate ls tw o  
m ias ta  K ro to szy n a  i okolicy o ła sk aw e  
poparcie  i zaufanie k tó rym 's ię  cieszył 
do tychczas  p an  Reszelski.

Moim s ta ran ie m  będzie sk o rą  i rzetel­
ną  obsługą jak  i cenam i k o n ku rency j­
nymi, zadowolić wszelkie w ym agan ia  
m ych  Szan. Odbiorców.
Polecając  się ła sk aw y m  względom kreślę 

Z pow ażaniem

Antoni Gierczyfiski



Sir. 6 Krotoszyński Orędownik Pow. Nr. 32

B A 1 A R “  W. TYKOCIHSEI Rynek 27 Tel.36
P i^ i i ^ S Z O R Z Ę O N Y  K fillC S J IZ Y li M O O
nasze obszerne magazyny zaopatrzone w doskonale skrojone i znanej jakości

P ł a s z c z  - S u k n ie  -  ¡ U l  •  U braniu m e s k ie  - o is t r ?
pozwalają każdemu wybrać to co M O D N E  P R A K T Y C Z N E  T R W A L E

a przedewszystkiem K O R ZYSTN E W CENIE.
PIERHE KAPELUSZE DAMSKIE cieszące sie  powszechnym  u znan iem . ULUB10HA BlELIZHfl DAMSKA w piehngcii ko lorach.

POŃCZOCHY -  R Ę K A W IC Z K I -  S Z A L E  -  T O R E B K I -  G O R S E T Y  
FIR A N Y  -  STO R Y  -  K A P Y  -  K OŁDRY  -  O BR U SY  -  R O B Ó TK I

wypRAuy ś lu b n e  w r n r n  dziecięce u e łm /  i u ióczkb
K r a w a t y  — K o s z u l e  — K a p e l u s z e  — K o ł n i e r z y k i  

Nikt dziś nie m o ż e  z n i m k o n b u r o w a ć l l !
Tak niskich c e n  nie miał j e s z c z e  nigdy! ! !  

Towary kompletuje się c o d z i e n n i e  nowymi transportami.

P u b lic zn o ść  z a c h w y c o n a  j e s t  w ie lk im  w y b o re m  to w a r ó w  I T A l i l E M I  C E R A M I .

W I O S N A !

Czas pomyilef o garderobie.
Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo

zapewni

FR. SUMELiA - Krotoszyn
Zdunowska 22. k r o j c z y  d y p l o m o w a n y  w  W i e d n i u  Zdunowska 22.

Z a p a s  ś w i e ż o  z d o b y t y c h  w i a d o m o ś c i  w  W i e d e ń s k i e j  A k a d e m i i  K r o j u  
z a d o w o l i  n a j w y b r e d n i e j s z e  w y m a g a n i a .

K o m f o r t o w e
6  p o k o j o w e  o d n o w i o n e  m i e s z k a ­
n i e  o d  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  

Krotoszyn, ui. Benicka 4.
T u t a j  s ą  d o  s p r z e d a n i a  d o b r z e  u t r z y m a *  
n e  b r a m y  z ż e l a z n y m  o k u c i e m  w  ś r o d k u  
d o  o t w i e r a n i a  (2 ,8 0  x  2 ,8 0 ) ,  o k n a  ż e l a ż n i

i m a s z y n k a  d o  ż ę c i a  t r a w y .

Kupię wózek dziecięcy
C s p o r t o w y )

potrzebna używany lecz w dobrym stanie
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow. Zgłoszenia do Red. Krot. O rędownika Pow.

I i t r o l i p t o r k a

BEKLAMA JEST DiffiIGHIA
HANDLU I PRZeHySŁO.

Rowery 
Opony 
i Dętki

ws lkie części zapasowe
k u p i s z  n a j t a n i e j  u

W. łowickiego
K r o t o s z y n ,  Z d u n o w s k a  19.

r

W I O S K A ! wszyscy malują i tapetują farbami i tapetami z firmy 

D r o g e r i a  pod G w i a z d ą
Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.

HiiSiona świeże ]uź nadeszły ]ab:
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe — Nasiona ogrodnicze i t. p.

Przybory pszczelarskie stale na składzie.

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Karimi«« R«n«laki — Czcionkami Drukarni K.B*i


